
​ – Więc mówisz, Twilight, że to coś jest ostatnio bardzo popularne w Equestrii? – 
Celestia zrobiła zeza, próbując skupić wzrok na małym ekraniku podstawionym jej tuż przed 
nos. 

​ – Tak, księżniczko! Spójrz, tutaj możesz toczyć misje fabularne, tu losować nowe 
postacie… o, spójrz, wylosowałam Fluttershy w wersji science-fiction… a tutaj wysyłasz 
postacie których nie używasz na Pola Wiecznej Szczęśliwości w zamian za surowce! 

​ Władczyni Equestrii podrapała się po nosie. Niezbyt rozumiała o co tu chodzi, ale 
jako księżniczka musiała wiedzieć co lubią jej poddani.  

​ Nie zaszkodzi spróbować, prawda? 

​ – Dobrze, oddaj moją komórkę. Pogram pięć minutek... 


